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ludu zdemaskowała się sama, ukazując swą właś- l Ze okrwawionym sztandarem czerwonej de 
ciwą ohydną maskę — zdolną odstraszyć nawet magogji —  nie pójdzie więcej — nikt!!! 
najwytrwalszych! ’ J ’

Czerwone ,,fiasco”
' z 8

Dziwnie jakoś spokojnie przeszedł tegorocz­
ny pierwszy maj, międzynarodowe święto czerwo­
nego warcholstwa!

Generalny, doroczny przegląd sił „proletarjac- 
kich„ — skończył się głupstwem — i to głup­
stwem „pierwszej klasy".

M anifestacja — mająca być według za­
powiedzi — potężnem zadokumentowaniem „żą­
dań” czerwonych tłumów wypadła blado ... tak  
blado, że aż wstyd —  poprostu anemicznie! Praw ­
da, że co najgłówniejsze siły, najwięksi „ryzykan­
ci" z obozu lewicy dziwnym trafem — spoczęli 
akurat przed samem świętem w kryminale —  
lecz przecież nie cały proletariat aresztowano?

Czemuż więc ci, których argusowy wzrok 
policji nie uznał godnymi kratek więziennych —  
nie stanęli w szeregu jak rok rocznie, nie por­
wali za sobą „nieprzeliczonych" tłumów robotni­
czych . . . nie zademonstrowali „woli narodu"?  
(jak to się szumnie potem pisze w czerwonych 
szmatach codziennych).

Zamiast „nieprzeliczonych" mas proletariackich  
— za czerwonym sztandarem z lękiem, nieśmia­
ło podążyła zaledwie garstka  otumanionych robo­
tników, otoczona ze wszech stron szeregami ró­
wnież niezbyt licznej, płatnej bojówki... nastę­
pnie trochę starych socjałów, (węszących 
wszędzie czasy caratu i nie zdających sobie 
sprawy z tego, że dziś już nie carat rządzi — a 
Polska)... poza tern kilkanaście dziewcząt z ko­
kardami o krzyczących barwach — i — na tern 
koniec.

Tak wyglądała „żywiołowa" manifestacja  
pierwszo-majowa w stolicy —  tak samo i w  in­
nych ośrodkach życia robotniczego! A pośród  
tych przetrzebionych, lękliwie i nieśmiało rozglą­
dających się szeregów — krwawą czerwienią mie­
nił się zdała czerwony sztandar — i nieliczne 
transparenty z oklepanemi hasłami z których 
niektóre mocno zakrawały na żart — jak naprz. 
napis „domagamy się zaopatrzenia na starość" 
— niesiony przez osiemnastoletnią dziewoję i jesz­
cze młodszego chłopaczka. . . Czyż to nie ironja?

W ogóle cała manifestacja socjalistyczna by­
ła jaskrawym dowodem tego, jak olbrzymi prze­
łom nastąpił w poglądach polskiego robotnika 
w ciągu tych ostatnich lat naszej niepodległości!  
Przez osiem lat dal sie proletariat polski bezmy­
ślnie powodować czerwonym agitatorom — wie­
rząc, że prędzej czy później osiągnie wszelkie 
dobra, zapowiadane czerwonym  programem! Przez 
osiem lat czekał i obserwował wszystko, co się 
dokoła niego dzieje — aż w końcu stracił do 
reszty tą wiarę, jaką mu najrozmaitszego typu i 
rodzaju demagodzy wmawiali na wiecach, terro­
ryzując opornych widmem  „sądu proletarjackiego"  
— którego termin, jakoś z każdym rokiem coraz 
to więcej się oddala.

Dzisiaj — złudzenia już prysły! Robotnik  
polski przez długie lata wierny krwawej demago- 
gji swych krwawych prowodyrów — widząc, że 
z każdym dniem coraz to większa nędza go przy­
gniata a obiecany „dzień zapłaty" — w którym  
„sędziami będziem — my" — (t. j. prolatarjat 
czerwony) jakoś nie nadchodzi — stracił wresz­
cie całą swą wiarę — i porzucił szeregi socjal- 
warcholstwa!

Czerwony sen o potędze — legł w brudzie 
i błocie — stargany na strzępy przez samych so­
cjalistów.

Ostatnie święto majowe jest najlepszym do­
wodem, że krwawa epoka rewolucyjno-socjalnych 
demagogów w Polsce nie zatryumfuje nigdy  
P. P. S. —  ta jedyna jeszcze dotychczas partja, 
otoczona (w oczach robotnika) aż do ostatnich  
lat niewoli aureolą bohaterstwa i walki o prawa

Udaremniony bunt więźniów w Równem.
Czujaość słnżby więzioaaoj zapobiegła ekscesom i zaburzeniom.

Z Równego donoszą:
W tych dniach krążyły po mieście cichaczem  

kolportowane wieściio  jakichś „rozruchach” o pla­
nowanej ucieczce w  ężniów o rozbrojeniu policji 
etc.

W więzieniu w Równem osadzono więźniów  
osądzonych przez sąd doraźny na karę śmierci 
a później ułaskawionych i skazanych na doży­
wotnie więzienie. W ięźniowie zawiązali znanemi ।  
sobie sposobami kontakt z resztą bandy, znajdu­
jącej się jeszcze na wolności i ci postanowili na 
W ielkanoc, (według obrządku prawosławnego) 
dokonać przy ponaocy innych napadu na więzie­
nie celem uwolnienia,,dorażników”,a prócz tego 
także rozbroić policję i wywołać rozruchy w  
mieście.

Była to więc akcja bardzo niebezpieczna  
i mogła nawet liczyć na pewne widoki powodze­
nia. Dzięki jednak czujności służby więziennej

Krwawa walka w wiezieniu Kialeckżem.
Nieudana uoiaczka 5-ciu więźniów — Oblężeni zbóje strzałami odpowiadają na wezwania 

do poddania się — Dozorca więzienia zmarł z odniesionych ran.

W  tych dniach z więzienia kieleckiego usi- 
ówali zbiec więźniowie w liczbie pięciu odsia­
dujący karę kilkoletniego więzienia.

W ybili oni dziurę w suficie znajdującej się 
na piętrze sali, poczem przedostali się na strych. 
W ięźniowie byli zaopatrzeni w broń. Ze strychu  
przeszli następnie do b. bibljoteki klasztornej, 
skąd nie mogli się chwilowo  wydostać nazewnątrz.

W krótce po opuszczeniu celi przez więźniów, 
rozpoczęto rewizję cel, wobec czego stwierdzono 
natychmiast brak pięciu więźniów.

RAPA ŚWIATA
W ostatnich czasach planeta na­

sza doznaje coraz to częstszych i stra 
szliwszych klęsk powodowanych bądź 
to orkanami, bądź też trzęsieniami zie­
mi. Szczególnie te ostatnie dały się 
ludzkości we znaki tak że mimowoli 
nasuwa się pytanie czy przypadkiem  
nie zbliża się kres doczesnej wędrówki 
Ziemi? Trzęsienia ziemi które począt­
kowo nawiedzały jedynie tylko pewne 
okolice południa — dziś stopniowo  
przesuwają swą linję rozszerzając tern 
samem tereny skazane na zniszczenie 
Fotografja nasza przedstawia mapę 
świata z dokładnem oznaczeniem  
okolic dotkniętych już tą straszną klę­
ską —  i gruntownie zniszczonych.

Osadnicy uciekają z kresów.

Od pewnego czasu daje się zauważyć gwał­
towna ucieczka osadników cywilnych na zachód 
i pozbywanie się ziemi za byle co. Dla polskie­
go stanu posiadania, jest to groźny objaw, które­
mu jednak czynniki nie chcą czy nie umieją za­
pobiec,

Sprawa ta tern smutniej się przedstawia, gdy 
sobie przypominamy, jaką gehennę przebyć mu- 
siał osadnik w pierwszych latach gospodarki. 
M usiał walczyć z ustawicznemi brakami, niemo­
żnością uzyskania kredytów i dużą nieprzychyl- 
nością miejscowej ludności ruskiej.

Zdaje się, że najlepiej zilustruje groźny objaw  
ucieczki osadników fakt, iż z samego tylko po­
wiatu Dubieńskiego, ubyło aż 200 rodzin osadni­

przychwycono tajną korespondencję o tej aferze 
na skutek czego zastępca naczelnika więzienia 
wykrył wszystko i działając dalej umiejętnie 
i według z góry nakreślonego  planu spowodował 
osadzenie zamachowców pod kluczem.

Ci nie dali jednak za wygraną i postanowili 
wraz z bandytami skazanymi na bezterminowe 
więzienie — zbiec z więzienia. j

W tym celu połamali kajdany, jakie nosił, 
rozerwane zaś części złączyli dla ^niepoznak 1 
sznurkami, poczem wyprowadzeni na spacer 
przerzucili kajdany za mur i rzucili się do u- 
cieczki.

Śmiałych jednak i na wszystko jak widzimy  
zdeterminowanych bandytów, dzielna służba 
więzienna schwytała i odprowadziła do cel.

Dzięki więc tylko wytężonej czujności władz 
więziennych i współdziałaniu policji, na szeroką 
$ kalę zakrojony zamach nie udał się.

Zmobilizowana natychmiast służba więzienna 
i oddział policji wykryli kryjówkę więźniów. W ię­
źniowie nie chcieli się poddać, odpowiadając na 
żądania opuszczenia ukrycia strzałami. Po kil­
kakrotnej salwie karabinowej więźniowie opuścili 
zabarykadowaną w  byłej bibljotece klasztornej po­
zycję i poddali się. Podczas wymiany strzałów  
raniony został ciężko  starszy  dozorca, który wkrót­
ce po odwiezieniu go do szpitala zmarł.

czych. Czyż niema nikogo, ktoby zdał sobie 
sprawę, co znaczy takie masowe wyzbywanie się 
ziemi, najczęściej na rzecz ludności niepolskiej i 
osadnictwu cywilnemu przyszedł z natychmiasto­
wą pomocą?

Piwo zdrożało!.
20-proceBtowa podwyżka can.

W arszawa. Przed miesiącem jak wiadomo  
podniesiono ceny spirytusu. Obecnie nastąpiła 
podwyżka cen piwa.

Firma Haberbusch i Schiele podniosła ceny 
o niespełna 20 procent na  litrze, wobec czego bu­
telka miast 60-ciu kosztować będzie obecnie 
70 groszy. Taką samą podwyżkę zastosował ró­
wnież Browar związkowy.



Krótkie wiadomości telegraficzneWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W e ś ro d ę d . 4 b m . p rz y b y ł d o W a rsza w y 
g e n , K a z . S o sn k o w sk i —  w ita n y n a d w o rc u p rz e z 
c a łą g e n e ra lic ję s to łec z n ą z g e n . P isk o re m n a 

c z e le .

*

W  Ja p o n ji c e sa rz o tw o rz y ł o so b iśc ie o b ra d y 
p a r la m e n tu , 'c o s ię z d a rz y ło p o ra z p ie rw sz y o d 
d z ie s ię c iu la t. P rz e z te n c z a s p a r la m e n t w  Ja­

p o n ji n ie is tn ia ł.
*

W e ś ro d ę k o m ite t e k o n o m icz n y w W a rsz a­
w ie u c h w a lił , ż e p sz e n ic ę w o ln o w y w o z ić z P o l­

sk i b e z o p ła ty c ła .

W c z o ra j ro z p o c z ę ła s ię w  Ł o d z i p rz e d S ą­
d e m d o ra ź n y m ro z p ra w a p rz e c iw k o m o rd e rc o m 
s . p . p re z y d en ta C y n a rsk ie g o .

Partyzanci na Białej-Rusi 
Orffanisaoja Braci Ruskiej Prawdy.

Z  z a k o rd o n u w sch o d n ie g o d o w ia d u je m y s ię 
o d z ia ła ln o śc i k rw a w e j o rg a n iza c ji te ro ry s tó w —  
.B rac i R u sk ie j P ra w d y " , k tó rz y z z a ja d ło śc ią tę­

p ią k o m u n is tó w .
W sz y s tk ie w ię k sz e g a rn iz o n y n a B ia ło ru s i 

p o z o s ta ją p ra w ie s ta le w  o s try m p o g o to w iu .
N a p a d y c z ło n k ó w „ R u sk ie j P ra w d y”  p o n a­

w ia ją s ię c ią g le , c o ra z w  in n e j o k o iic y .
D u ż e n a g ro d y ja k ie z o s ta ły w y z n a c z o n e p rz e z 

G .P .U . n ie o d n o sz ą ż a d n e g o sk u tk u i d o ty c h c z as 
n ie u d a ło s ię sc h w y ta ć a n i je d n e g o c z ło n k a te j 
o rg a n iz a c ji ż y w ce m .

A  b o lsz e w ik o m o g ro m n ie z a le ż y n a o s ią g n ię­
c iu b liż sz y c h in fo rm a c y j o o rg a n iz a c j i s to w arz y­
sz e n ia „ B ra c i R u sk ie j P ra w d y " .

N ie d a w n o o to c z o n y z o s ta ł w  la sa c h h o m e ls­
k ic h o d d z ia łe k sk ła d a ją c y s ię z 7 -m iu lu d z i, s ta­
n o w iąc y je d n ą z g ru p p a r ty z a n c k ic h „ R u sk ie j 
P ra w d y " . P a rty za n c i o to c ze n i p rz e z p rz e w a ż a ją c e 
s i ły  w a lc zy l i m ę ż n ie a ż d o o s ta tk a n ie c h c ą c s ię 
p o d d a ć d o n ie w o li, a g d y p rz y ż y c iu z o s ta ło ic h  
d w ó c h ty lk o  w ó w c z as c i w  o b a w ie p rz e d n ie w o­
lą p o p e łn i l i sa m o b ó js tw o .

I z n o w u ro z w śc ie c z e n i b o lsz e w ic y p o z o s ta ł1 
b e z in fo rm a c ji g d y ż c ia ła p o le g ły c h n ic im  p o­
w ied z ieć n ie m o g ły .

W  c iąg u o s ta tn ic h k i lk u  d n i, n a p a d y z n o w u 
s ię w z m o g ły . W  M o h y le w ie z a m o rd o w a n o k o ­
m e n d an ta ta m te jsz eg o G .P .U . (G łó w n y P o lity c z n y 
U rz ąd ) o ra z k i lk u  c z ło n k ó w . W  m ia ste c z k u B y -  
c h o w ie z a b ito p rz e w o d n ic z ąc e g o ta m te jsz e g o so­
w ie tu k o m u n is tę R a jk o w a .

W H o m lu ra n io n o c ię żk o k o m isa rz a d y w iz j i .

W sz y s tk ie te n a p a d y ja k w sk a z u ją ś la d y 
z o rg a n izo w a n e b y ły p rz e z „ R u sk ą P ra w d ę " .

W  P ó łn o c n e j c z ę śc i i n a c a łe j B ia ło ru s i so­
w ie c k ie j c h ło p i c a łk ie m p ra w ie ja w n ie o k a z u ją 
sw e sy m p a tje c z ło n k o m „ R u sk ie j P ra w d y " . R z ą d 
so w ie c k i je s t c o ra z b a rd z ie j te m i o b ja w am i z a­
n ie p o k o jo n y .

W ra z z a k c ją te ro ry s ty c z n ą c z ło n k o w ie „ R u ­
sk ie j P ra w d y * ro z w ija ją s i ln ą a g ita c ję a n ty se m ic­
k ą ro z rz u c a ją m a sam i o d e zw y n a w o łu ją c e d o 
e k sc e só w a n ty ż y d o w sk ic h i w y p ę d z e n ia ż y d ó w 
z U k ra in y o ra z B ia ło ru s i.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 6 m a ja 1 9 2 7 r .

— Niedbałość — czy buta niemiecka? 
P o d c z a s o b c h o d u ro c z n ic y K o n s ty tu c j i 3 -g o M a ja 
w  u d e rz a ją c y sp o só b o c z y lu d n o śc i p o lsk ie j, b io - 
rą c e j u d z ia ł w  p o c h o d z ie ra z ił b ra k c h o rą g w i n a­
ro d o w y c h n a n ie k tó ry ch d o m a c h i g m a c h a c h 
u ż y te cz n o śc i p u b licz n e j.

Ju ż n a R y n k u n a p rz e c iw k o k o śc io ła e w a n g e­
l ic k ie g o b y l iśm y b a rd z o n ie m iło z d z iw ien i —  p a­
trz ąc n a d o m je d n e g o z tu te jsz y c h k u p c ó w —  
b a p ty s tó w n ie ja k ieg o p a n a Z ., k tó ry w  sp o só b 
o s te n ta c y jn y i p ro w o k a c y jn y z lek c e w a ży ł so b ie 
n a sz e św ię to n a ro d o w e —  n ie w y w ie sz a ją c z u­
p e łn ie n ie ty lk o ż a d n y c h n a le p e k a n i c h o rą g ie w e k 
T . C . L . —  a le n a w e t o b o w iąz k o w e j c h o rą g w i 
n ie ra c z y ł w y s ta w ić —  c o c h o ć b y ty lk o  z e w z g lę ­
d ó w p rz y z w o ito śc i n a le ża ło u c z y n ić —  te m b a r- 
d z ie j, ż e k l ien te la te g o p a n a sk ła d a s ię p ra w ie 
w łą cz n ie z p o la k ó w .

A le ta k i ju ż c h a ra k te r k rz y ż a ck ic h z a b o rc ó w l 
N a p o lsk ie j z ie m i m ie sz k a ć , p o lsk i c h le b z ja d a ć ... 
z d z ie ra ć sk ó rę z k l i je n te la p o la k a —  to o w sze m !.. 
P rz ed te rn s ię ż a d e n n ie m ie c n ie z a w a h a !... L e c z 
w z am ian z b liż y ć s ię c h o ć tro c h ę d o ty c h p o la k ó w , 
k tó rz y w  sw e j g o śc in n o śc i i to le ra n c ji d a ją c h leb 
o d w ie c z n y m sw y m w ro g o m i d a w n y m g n ę b ic ie - 
lo m  —  le cz z b l iż y ć s ię c h o ć b y ty lk o w  ra m ac h 
p rz y z w o ito śc i d o ty c h sw y c h g o sp o d a rz y ... o k a­
z a ć ja k ą ś im w d z ię c zn o ść —  lu b c h o ć b y ty lk o  
e lem e n ta rn ą g rz ec z n o ść —  n a to n ie m ie c k a b u ta 
n ie p o z w a la ! ... W y z y sk a ć ... w y c isn ąć o s ta tn ią 
k ro p lę k rw i z „ p rz e k lę ty ch p o la k ó w " —  o to c o ś

U c z e ń g im n a z ju m g d a ń sk ie g o —  E d w in H o ff “  
m a n n z o s ta ł n a p a d n ię ty i p o b ity p rz e z in n y c h u "  
c z n ió w z a to , ż e n o s i ł p o lsk ą c z a p k ę .

H o ffm a n n a w  s tan ie b . c ięż k im o d w ie z io n o 

d o sz p ita la .

W C h in a c h s trac o n o 2 1 k o m u n is tó w p rz e z 
u d u sz e n ie p u b lic z n e . T ru p y p o e g z e k u c j i z a o p - 
trz o n o w  ta b l icz k i z n a p ise m .Z d ra jc a C h in“  —  
i w y s ta w io n o n a w id o k p u b lic z n y .

R o z esz ła s ię p o g ło sk a , ja k o b y w  z w iąz k u z 
ro z łam e m , jak i p o w s ta ł w  c z a s ie o b c h o d u u ro c z y s­
to śc i 3 -g o m a ja —  w o je w o d a B n iń sk i m ia ł s ię 
p o d a ć d o d y m is ji . W ia d o m o ść tą p o d a je m y z 
w ie lk ie m z a s trz e ż e n ie m .

D o Ł o d z i p rz y b y ła w y c ie c zk a k u p c ó w tu rec­
k ic h , c e le m z w ie d z e n ia z a k ła d ó w p rz e m y s ło w y ch 
i m ia st P o lsk i.

w  g u śc ie n ie m c ó w ! —  P o lak p rz e c ie ż w szy s tk o 
z n ie s ie !

C z y ż w o b ec p o lsk ie j p o b ła ż l iw o śc i —  w a rto 
b y ć g rz ec z n y m w o b e c n ie d a w n y c h je sz cz e —  
n ie w o ln ik ó w ?

T a k so b ie m y ś lą ró ż n i p a n o w ie Z . .. a z n i­
m i c a ła fa lan g a p ru sk ic h h u rra —  p a tr jo tó w! ..,.

A le n ie ch c i p a n o w ie n ie z a p o m in a ją , ż e p o­
la k d łu g o m o ż e c ie rp ieć i z n o s ić c ie rp liw ie k rz y ­
ż a c k ie fo c h y i  p o d ło śc i —  a le g d y s ię ta c ie rp l i­
w o ść w y c z e rp ie —  w ó w c z a s b ia d a w y z y sk iw a­
c z o m b ia d a g a d z in ie k rz y ża c k ie j! ...

T a p o lsk a g rz e c z n o ść i  p o lsk a c ie rp l iw o ść ju ż 
n a z b y t w ie le z n io s ła —  i la d a c h w ila w y c z e rp a ć 

s ię m o ż e ...
A  n ie ra d z im y n ik o m u sp ró b o w a ć ja k sm a­

k u je g n iew lu d u p o lsk ie g o !

W  p o d o b n y sp o só b ja k p a n Z . ... z R y n k u 
z a c h o w a ł s ię z a rz ą d sz p ita la m ie jsk ie g o —  c z y l i 
p rz e św ie tn y „ Jo h a n ite r O rd e n " ... P rz y p o m n ijm y 
so b ie ja k to z a c z a só w W ilh e lm a te n sa m z a rzą d 
te g o sa m e g o sz p ita lik u m a n ife s to w a ł sw ą w ie r­
n o ść d la „ K a ise ra " c s łą m a są c h o rą g w i i in n y ch 
o z n a k g e rm a ń sk ie j b u ty i b e z w s ty d u ! ... P rz y­
p o m n ijm y so b ie o w e m o d litw y „ f i i r  K a ise r u n d 
V a te r la n d " —  p o d h a s łe m : „ G o tt s tra fe E n g la n d " 
—  i „ D eu tsch lan d u e b e r a lle s*! ...

P e w n ie je szc z e d o d n ia d z is ie jsz e g o w  m a­
g a z y n a c h sz p ita ln y c h le ż ą g d z ie ś z c a łą c z c ią i  
p ie ty z m e m p rz e c h o w a n e c h o rą g w ie c e sa rsk ie j 
R z e sz y... (sc h w a rz - w e iss -  ro t) —  i p ru sk ie o r ły  
c z a rn e —  c z e k a jąc w  c iszy —  n a p o w ró t ta ty —  
W ilu s ia! ... Z a c n e s io s trz y c z k i —  w ra z z e sw y m 
p a tro n em n a c z e le u w a ża ły b y z a p ro fa n a c ję sw e j 
c e sa rsk o n ie m ie c k ie j w ia ry  w  „ p o w ró t ta ty”  k u p ie­
n ie p o lsk ie j c h o rą g w i p a ń s tw o w e j —  lu b c h o ć b y 
ty lk o —  p rz e ro b ie n ie c h o rą g w i n ie m ie c k ie j n a 
p o lsk ą p rz e z o d d a rc ie c z a rn eg o s trzę p u p ła c h ty ...

A le b ra ć p o lsk ie z ło te z a le c z e n ie p o lsk ic h 
rz e sz c h o ry c h. .. a le sp o ż y w ać z c a łą sw o b o d ą 
p o lsk i c h leb i c z e rp a ć p e łn ą g a rśc ią p ie n ią d z e z 
p o lsk ie j K a sy C h o ry c h —  te g o z a „ p ro fa n a c ję " 
n ie m ie c k ieg o su m ie n ia z a cn e n ie m k in ie n ie u - 
w a ż a ją !...

D z iw n ie , b a rd z o d z iw n ie w y g lą d a c a ła a k c ja 
„ z ac n e g o " z a rz ąd u te j p ru sk ie j p la c ó w k i, p ro p a­
g u ją ce j n ie m c z y z n ę p o d p ła sz c z y k ie m sa m a - 
ry ta n iz m u !

P o la k —  o d d a n y p o d o p ie k ę sz p ita ln ą —  
c h o ć b y n a śm ie rć s ię z a n u d z ił —  n ie o trz y m a 
p o d ż a d n y m p o z o re m n a w e t k a w a łk a p o lsk ie j 
g a z e ty! .. N a w sz y s tk o są p ie n ią d z e —  a le n a 
p re n u m e ra tę c h o ć b y n a jta ń sz e g o p ism a p o lsk ie g o 
—  p ie n ię d z y n ie m a c h o ć p rz e c ie ż —  g ro sz y n a 
to p o trz e b a ! . A le z a to n ie m iec k ich p ism —  
z n a jd z ie sz ta m c a łą m a sę ! .. N iek tó re n a w et p rz y­
c h o d z ą w  k i lk u e g z e m p la rz a c h —  b o ... p rz e c ie ż 
n ie m c z y z n ę p o p ie ra ć trz eb a z a w sz e! ... A  c h o rzy ? 
C h o ry m w y s ta rc z ą s trzę p y p ra s ta ry c h , p rz e d w o­
je n n y c h ty g o d n ik ó w n ie m ie ck ic h —  lu b w  n a j­
le p sz y m ra z ie —  „ B r ie sn e r Z e itu n g” z p rz e d ty ­
g o d n ia c o n a jm n ie j! .

C z y te g o ro d z a ju ta k ty k a n ie p rz y p o m in a d o 
z łu d z en ia .... a k c ji p ro p a g a n d o w e j —  n a rz e c z g i­
n ą c e j n ie m c z y z n y ?

C z a s-b y n a jw ię k sz y ju ż b y ł —  ra z sk o ń c z y ć 
z te rn g n ia z d em k rz y ż a ck ic h p ra k ty k ., z te rn ź ró­
d łe m g e rm ań sk ie j z a ra z y , k tó ra d z ię k i o t —  ta­
k im  w ła śn ie „ k o m b in a c y jk o m * —  z a le w a p o w o li 
n a p o w ró t c a łe m ias to!

— Jarmarki w Województwie Pomor­
skiem w miesiącu maju.

B ru sy (C h o jn ic e ) 1 0 . k . b . św .
C h e łm n o 1 4 . k . b .
G n iew 1 8 . k r .
G ó rz n o (B ro d n ic a ) 1 8 . k . b . św .
G ru d z ią d z M ia s to 6 . i 2 0 . k . b .
Ja b ło n o w o (B ro d n ic a ) 1 7 . k . b . św .
K a m ie ń (S ę p o ln o ) 1 9 . k . b .
K a rtu z y 1 1 . k . b .
K o n arz y n (C h o jn ic e ) 1 1 . k r . k . b .
K o śc ie rz y n a 1 7 . k . b . św .
K ro k o w o (P u c k ) 1 2 . k r .

• K u rz ę tn ik (L u b a w a ) 1 8 . k r . k . b . 
L e śn o (C h o jn ice ) 3 1 . k r . k . b , 
L u z in o (W e jh e ro w o ) 1 2 . k r . k . b . 
N o w e G ro d z icz n o (L u b a w a ) 1 2 . k . b . 
N o w e m ia sto (L ib a w a ) 1 1 . k . b . 
P e lp l in (T c z ew ) 2 7 . k r . 
P o g ó d k i (K o śc ie rz y n a ) 1 0 . k r . k . b , św . 
R u m ja (W e jh e ro w o ) 1 7 . k r . k . b . 
S ie rak o w ic e (K a r tu z y ) 1 0 . k r . k . i b . 
S ta ro g a rd 4 k . b . św . 
S w o rn eg a c (C h o jn ic e ) 1 7 . k r . k . b / 
S z y m b a rk (K a r tu z y ) 2 1 . k r . k . b , 
T o p ó ln o (S w ie c ie ) 1 2 . k . b . 
T o ru ń M ias to 1 6 . k . b . 
T u c h o la 1 0 . k r . k b . 
W a rlu b ie (S w ie c ie ) 5 . k r . k . b . 
W ie le (C h o jn ic e ) 1 9 . k r . k . b . 
W ię cb o rk (S ę p o ln o ) 1 7 . k . b .
— Pielgrzymka do Wilna. Z o k a z j i k o ro­

n a c j i C u d o w n e g o O b ra zu M . B o sk ie j O stro b ra m­
sk ie j w  W iln ie w  d n iu 2 l ip c a rb ., k tó ra o d b ę d z ie 
s ię p o d p ro te k to ra tem P a n a P re z y d e n ta R z p l. P o l­
sk ie j z w sp ó łu d z ia łe m c a łe g o E p isk o p a tu P o lsk ie - 
g o z k s . P ry m ase m P o lsk i n a c z e le . W o b e c te g o 
o rg a n iz u je P o lsk i Z w ią ze k G ó rn o ś lą z a c z ek i  G ó r­
n o ś lą za k ó w w  P o z n a n iu w ie lk ą p ie lg rzy m k ę o b y­
w a te ls tw a Z ie m Z a c h o d n ic h d o W iln a , p o łą c z o­
n ą z e z w ied z e n ie m N o w o w ile jk i o ra z W a rsz a w y .

W y jaz d n a s tą p i z P o z n a n ia w  c z w a rtek 3 0 
c z e rw c a rb . o g o d z . 1 0 - te j ra n o z  p a w ilo n u o f ic e r­
sk ieg o , sp e c ja ln y m p o c iąg ie m p o sp ie sz n y m ; p o w ­
ró t n a s tą p i 7 l ip ca . K o sz ty p o d ró ż y w y n o sz ą b e z 
u trz y m a n ia z P o z n a n ia d o W iln a , W a rsz a w y i  p o w ­
ró t w  k la s ie d ru g ie j p o c . p o sp . z ł. 7 7 —  w  k la­
s ie trz e c ie j p o c . p o sp . 5 5 — , C e le m u d o g o d n ie n ia 
u c z es tn ik o m , b io rą c y m u d z ia f w  p ie lg rz y m c e p o­
c ią g p ro w ad z ić b ę d z ie w a g o n re s ta u ra cy jn y i sy­
p ia ln y , c o d a m o ż n o ść b e z tru d n o śc i w z ią ść u - 
d z ia łw  w sp a n ia ły ch u ro c z y s to śc ia c h k o ro n a cy jn y c h , 
z w ie d z en ia K re só w W sc h o d n ic h o ra z W a rsz a w y . 
H o te le o ra z p o rz ą d n e p ry w a tn e n o c le g i z a re ze r­

w o w a n e .
U p ra sza s ię K a to l ic k ie S p o łe c ze ń s tw o Z ie m  

Z a c h o d n ic h o w z ię c ie u d z ia łu w  p ie lg rz y m c e n a 
ta k d o g o d n y c h w a ru n k a c h .

Ł a sk , z g ła sz e n ia o so b is te o ra z p ise m n e p rz y j­
m u je s ię z e w z g lę d u n a p ra c e p rz y g o to w aw c z e , 
z w iąz a n e z w y ż e j w y m ie n io n ą u ro c z y s to śc ią ty lk o  
d o 1 c z e rw c a . K o m ite t P ie lg rz y m k o w y P o lsk ie­
g o Z w ią z k u G ó rn o ś lą z a c z ek i G ó rn o ś lą za k ó w w  
P o z n a n iu u l. K a n ta k a 5 , f ro n t I I .  p . c o d z ien n ie o d 
g o d z . 1 0 te j d o 1 -sz e j i 3 -c ie j d o 6 - te j, g d z ie ró w ­
n ie ż u d z ie la s ię sz c z e g ó ło w y c h in fo rm a c y j.

— Obchód 3-go Maja w Gimnazjum Wą- 
brzeskiem. P o n ie p o k o ją cy c h o b ja w a c h z a n ik u 
w sz e lk ie g o p a tr jo ty z m u w śró d p o k o le n ia s ta rsz e­
g o w  n a sz e m m ie śc ie —  ja k ie k a ż d y m ó g ł z a u­
w a ż y ć w  c z a s ie o b c h o d u ro c z n ic y K o n s ty tu c j i 3 -g o 
M a ja —  n a R y n k u —  w sp a n ia łem w y tch n ie n ie m 
d la z g n ę b io n e j d u sz y b y ł o b c h ó d te j sa m e j u ro­
c z y s to śc i —  w G im n a z ju m H u m a n is ty c z n e m ... 
B y ły  ju ż c h w ile —  w  o w y m d n iu p a m ię tn y m , ż e  
c h c ia łb y ś z a K s. S k a rg ę k rz y k n ą ć n a c a łe m ia sto : 
„ G in ie P o lsk a —  b o g in ie w  n ie j d u c h i u m ie ra 
c n o ta a o f ia rn o ść p u b lic z n a ! G in ie P o lsk a—  b o 
p a tr jo ty z m w  se rc a c h o b ro ń có w Je j z a m ar ł, z d ła­
w io n y e g o iz m em i ż ą d z ą z ło ta a u ż y c ia! “

Je d n ak -ż e u jrza w sz y z a p a ł m ło d z ie ży g im n a­
z ja ln e j i te n n a d z w y c z a jn y p ie ty z m z ja k im  p rz y­
g o to w an o sa ły o b c h ó d w  G im n a z ju m —  n a n o - 
w o se rce o ż y ło n a d z ie ją! ... N ie ! P o lsk a n ie z g i­
n ie —  d o p ó k i p ie rs i m ło d z ie ż y d y sz ą m iło śc ią i  
z a p a łe m ...d o p ó k i d u sz o m m ło d e g o p o k o le n ia 
o b c a je s t p o d ło ść i e g o iz m ! P o lsk a n ie z g in ie 
—  d o p ó k i m ło d z ie ż p o lsk a ta k ą c z c ią b ę d z ie o ta ­
c z a ć św ię te tra d y c je p rz o d k ó w —  ja k to m ia ło 
m ie jsce w  ty m  d n iu , k tó ry n a z a w sz e p o z o s ta n ie 
w  p a m ię c i k a ż d e g o w id za i o b se rw a to ra!

U ro c z y s to śc i ro z p o c z ę to w G im n a z ju m —  
ja k k a ż ę z w y cz a j —  p ie śn ią L e g jo n ó w D ą b ro w­
sk ie g o „ Je sz c z e P o lsk a n ie z g in ę ła " , —  k tó rą w y ­
k o n a ła d o sk o n a ła ju ż (p o m im o k ró tk ieg o is tn ie n ia ) 
o rk ie s tra g im n a z ja ln a . N a stę p n ie z a b ra ł g ło s p . 
p ro f . K rz a k —  w y g ła sz a ją c p rz ep ięk n ą p rz e m o w ę 
d o z e b ra n y ch —  k tó rą z a k o ń cz y ł p o tę ż n y o k rz y k 
n a c z e ść R z e cz y p o sp o li te j ... O k rz y k te n —  p o­
m im o , ż e z m ło d y c h w y sz e d ł p ie rs i —  i p o m im o 
sz cz u p łe j l ic z b y  o b e c n y c h —  z a g rzm ia ł ta k im z a­
p a łe m , ż e m im o w o li łz y rz e w n e j ra d o śc i s ta n ę ły 
w  o c z a ch k a ż d e g o u c z e s tn ik a !

W  d a lsz y m c ią g u —  n a s tą p i ły k o le jn o d a lsz © 
p u n k ty p ro g ra m u : P o p isy o rk ie stry , i m e lo d e k la * 
m a c ja (w y k o n a n a z n a k o m ic ie p rz e z u c z n ia k la sy 
V II  Je rz eg o K o p c ia ) —  p o k tó re j o d b y ło s ię w rę­
c z e n ie n a g ró d 2 -m u c z n io m k la sy V II  —  z a c n o ­
ty u c z n io w sk ie . O d z n a cz e n i z o s ta li : L e ja (E d­
w a rd i S o w iń sk i S ta n is ław . P rz y te j o k a z j i o r­
k ie s tra z a g ra ła p rz e c u d n ą R o tę N o w o w ie jsk ie g o 
(d o s łó w K o n o p n ic k ie j „ N ie rz u c im z ie m i“ ) —  
p o c z e m ta sa m a o rk ie s tra w y k o n a ła je sz c z e k la­
sy c z n y w y ją te k z o p e ry O rfe u sz (G lu c k a ) —  z a­
ty tu ło w a n y : „ k o ro w ó d d u c h ó w” . P ro g ra m z a­
k o ń c z y ł p rz e ś lic z n ie w y k o n a n y „ M a rsz”  —  H e n d la .

W o g ó le c a ły p ro g ra m w y p a d ł w sp a n ia le - 
S z c z e g ó ln ie p o p isy o rk ie stry u c z n io w sk ie j b y ły  
p o p ro s tu św ie tn e —  W id a ć z n ic h b y ło , ż e m ło­
d z ie ż g im n a z ja ln a n ie z a leg a p o la , i  n ie p ró ż n u je 

i s ta ra ją c s ię o s ią g n ą ć m ax im u m te c h n ik i i  m a x im u n >
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D ę b o w a łą k a , k ie d y ś w ie lk o p a ń sk a s ied z ib a P o tu li- 
c k ic h , p ó ź n ie j w ła sn o ść H e n n in g ó w , k tó rz y c h o ć n ie m c y 
i p ro te s ta n c i b a rd z o lo ja ln ie , n a w e t ż y c z l iw ie o d n o si l i s ię 
d o k a to lik ó w i p o la k ó w , p rz e sz ła w  rę c e K o m is ji K o lo n i-  
z a c y jn e j w  1 8 9 2 r . O p ró c z k i ik u  s ta rc ó w w  sz p ita lu i d z ie r­
ż a w c y p le b a n k i z je g o lu d ź m i w sz y sc y m ie sz k a ń c y b y l i  
p ro tes tan ta m i i n ie m ca m i. W y b u d o w a n o w  D ę b o w e jłąc e 
z b ó r p ro te s ta n c k i, u s ta n o w io n o p a s to ra i d ia k o n isk ę . D ę - 
b o w a łą k a s ta ła s ię o ś ro d k ie m g e rm a n iz a c ji i p ro te s ta n - 
ty z a c j i. . .

G d y n a sz a O jc z y z n a z m a r tw y c h w s ta ła p rz e ra ż e n ie 
o g a rn ę ło n ie m c ó w ; m n ie js i ro ln ic y w y sp rz e d a w a li sw e 
p o s ia d ło śc i P o la k o m z A m e ry k i, K o n g re só w k i i M a ło p o l­
sk i; m ło d z i o p to w a li n a rz e c z N ie m ie c —  in n i z a ję li s ta­
n o w isk o w y c z e k u ją c e .

G d y b y P o lsk a b e z z w ło c z n ie b y ła w y k o rz y s ta ła u - 
p ra w n ie n ia d a n e p rz e z t ra k ta t w e rsa lsk i, n ie d u ż o n ie m­
c ó w i p ro te s ta n tó w b y ło b y p o z o s ta ło w  D ę b o w e jłą ce . P o 
p ie rw sz e j k o n ste rn a c j i N ie m c y p rz e s ła ły sw y m la n d sm a ; 
n o m h a s ło —  i „ p o z o s ta ć d o p ó ty , d o p ó k i n ie n a s tą p i 
p rz y m u so w e u su n ię c ie " . U stę p l iw o ść i  c h w ie jn o ś  ̂n a sz y c h 
z m ie n n y c h rz ą d ó w sp ra w iły , ż e o d tą d ż a d e n n ie m ie c sw e j 
p o s ia d ło śc i n ie sp rz e d a ł. N a w e t g d y p o n ie sz c z ę sn e j u - 
m o w ie w ie d e ń sk ie j o p ta n c i w y p ro w a d z a ć s ię m ie l i, n ie­
l ic z n i ty lk o  o p u śc il i D ę b o w ą łą k ę , a p o z o sta li k p i l i  so b ie 
i o św ia d c z a l i, ż e ic h p rz y m u so w o n ik t n ie u su n ie .

Z a n im p o lsk ie sp o łe c z e ń stw o d o w ie d z ia ło s ię c o ś­
k o lw ie k o z a k u l iso w y c h u s tę p s tw a c h p p . S k rz y ń sk ic h , 
Z a lesk ic h i A sk e n a z y c h , n ie m c y d o sk o n a le o n ic h p o in­
fo rm o w a n i b y l i.

N a w e t ty c h o b je k tó w , k tó re b y ły n a l ik w id a c ję 
p rz e z n a c z o n e , R z ą d P o lsk i w z g l. U rz ą d . L ik w .  n a k o rz y ść 
P o lsk i n ie w y z y sk a ł.

M ie sz k a n ie p a s to ra p o d leg a l ik w id a c ji . Z g ła sz a l i 
s ię z a s łu ż en i P o lac y z c h ę c ią n a b y c ia , S ta ro s tw o c h c ia ło 
p rz e jąć d o m d la p o w ia tu , le c z d o tą d p a s to r sp o k o jn ie ta m  

s ie d z i. t ,
A  z b ó r e w a n g . s to i n a te re n ie p a ń s tw o w y m . Z b u d o­

w a n y b y ł k o sz tem rz ą d u p ru sk ie g o w z g l. K o m . K o lo n iz a - 
c y jn e j, le c z n a sz R z ą d d o tą d n ie p o m y ś la ł o  w y ja śn ie n iu 
i u s ta len iu ty tu łu p ra w n e g o w  m y ś l t ra k ta tu w e rsa lsk ie g o .

I  ta k d z ię k i n a g a n y g o d n e j u s tęp l iw o śc i i o sp a ło śc i 
R z ą d u n a sz e g o D ę b o w a łą k a n a d a l je s t c e n tra lą n ie m ie c k ą 
—  A  i le ż to k la sz to ró w i k o śc io łó w P ru sa c y p o ro z b io rz e 
P o lsk i se k u la ry z o w a li , to je s t u k rad l ik a to l ik o m, i le w ie l­
k ic h p o s ia d ło śc i k o śc ie ln y c h z a ję l i b e z p ra w n ie n a w ła s­
n o ść , i lu P o la k ó w p o d s tę p e m i b ru ta ln ą s i łą w y w ła sz c z y­
l i? N a jw ię k sz a c z ę ść d o m e n i  p ry  w . w ię k sz y c h m a ją t­
k ó w  n ie m ie c k ich p o c h o d z i z  te j b ru ta ln e j k ra d z ie ży p ru s­

k ie j.
T ra k ta t w e rsa lsk i d a w a ł P o lsc e m o ż n o ść p o w e to w a­

n ia ty c h k rz y w d k u w z m o c n ien iu p o lsk ie g o s ta n u p o s ia­
d a n ia . —  le c z n a sz e R z ą d y p rz e o c z a ły tę ta k w a ż n ą sp ra­
w ę , a p o z w a la ły z a k u l iso w e j d y p lo m a c j i n ie m ie c k ie j, p o­
p ie ran e j p rz e z ż y d o s tw o , m a so n e r ję i A n g lję , w y d z ie ra ć 
P o lsc e c o ra z to w ię c e j u p ra w n ie ń .

N a js łu sz n ie j o b u rz a ją s ię p o m o rsc y P o la c y n a ta k ą 
n ie ro z u m n ą , n a d e r sz k o d l iw ą u s tę p l iw o ść i  n ie m o g ą d a­
ro w a ć p o lsk ie j d y p lo m a c j i ta k ie g o le k c e w a ż e n ia in te re só w 
p o lsk ic h n a P o m o rz u .

D a w n ie jsz y d w ó r —  P ru sk i rz ą d p rz e ro b i ł n a se m in a rj .  
d la p a st ro w . R o k u 1 9 2 0 sc h ro n iły s ię tu  u c ie k a ją c e p rz e d 
b o lsz e w ik am i S n s try N ie p o k a łan k i i o tw o rz y ły tu w y ż­
sz ą sz k o łę d la p a n ie n . R ó ż n e t ru d n o śc i sp raw iły , ż e s io s­
t ry  m u sia ły te n d la P o m o rz a ta k p o trz e b n y z a k ład z l ik ­
w id o w a ć w  s ie rp n iu 1 9 2 4 . Z w d z ięc z n o śc ią w sp o m in a ją 
ta k ż e o k o l ic z n i P o la c y z b o żn ą , n a d e r p o ż y te c z n ą d z ia ła l­
n o ść S ió str N ie p o k a la n e k .

G d y b y n a sz R z ą d b y ł z ro z u m ia ł d o n io s ło ść te g o z a­
k ła d u d la P o m o rz a i  o k o l ic y D ę b o w e jłą k i, a b y ł g o r l iw ie  
z a k ła d p o p a r ł , m o ż e b y tu ta j u trz y m a ło s ię tą ta k w a ż n ą 
p la c ó w k ę .

P o tem o s ie d l il i s ię tu O jc o w ie z e Z g ro m ad z e n ia M i ­
sy jn e g o p o d w e z w a n ie m D u c h a św . c h c ą c tu z a ło ż y ć n o­
w ic ja t i g im n a z ju m . P o n ie w a ż n a sz R z ą d n ie p o p a r ł te­
g o p la n u i  o d m ó w ił sp rz e d a ż y d o m u z p a rk ie m , m u s ie l i 
0 .0 . K o n g r . D u c h a św . ta k ż e o p u śc ić D ę b o w ą łą k ę .

R z ą d z a ło ż y ł tu ' ś r . S z k o łę R o ln ic z o -H o d o w la n ą . T a 
ś r . S z . R o l.-H o d . m ia łab y w ie lk ie  z n a c z e n ie d la P o m o rz a 
i c a łe j P o lsk i, g d y b y n a sz R z ą d d a ł je j  o d p o w ie d n ie w a­
ru n k i b y tu i ro z w o ju . G m a c h o k a z u je s ię z a m a ły d la 
o d p . l ic z b y u c z n ió w , a c o g o rsz a —  R z ą d n ie s ta ra s ię o  
n a b y c ie o d p . g o sp o d a rs tw a ro ln e g o , c h o ć b e z t ru d n o śc i 
m ó g łb y n a p o d s ta w ie o b o w ią z u ją c y c h p ra w k ra jo w y c h i  
te ż p rz e p isó w t ra k ta tu w e rsa lsk ieg o  ̂w y w ła sz cz y ć n a te 
c e le p a ń s tw o w e o p ta n tó w . A  lu d n o ść p o lsk a p a trz ąc n a 
to o b u rz o n a m a w ia : „ P ręd z e jb y n a sz R z ą d , k tó re g o P o la­
k a w y w ła sz cz y ł, n iż n ie m c a , b o p rz e c ież u n a s n ie m c y , 
a n a w e t o p ta n c i są o b y w a te la m i p ie rw sz e j k la sy " . C ie r­
p k ą tą k ry ty k ę i b o le sn ą sk a rg ę n a sz R z ą d w in ie n p o­
w a ż n ie w z ią ść p o d u w a g ę . W  ta k ic h w a ru n k a c h , ja k o - 
b e c n ie , S r. S z k . Ł o l.-H o d . w  D ę b o w e jłąc e is tn ie ć i ro z­
w ija ć s ię n ie m o ż e , i n ie m o ż e sp e łn ia ć sw e g o z a d a n ia . 
A  sz k o d a , b o k ie ro w n ic tw o S r. S z k o ły w  d o b ry c h je s t 
rę k a c h a k ie ru n e k w y c h o w a w c z y , i  p o z io m n a u k o w y s to ją 
w y so k o

S r. S z k o ła R o ln ic z o -H o d o w la n a u s i łu je sw y m w y c h o­
w a n k o m w p a ja ć n ie ty lk o p o trze b n ą w ie d z ę z a w o d o w ą , 
le c z te ż g ru n to w e z a sa d y re lig ijn o śc i i  m o ra ln o śc i, a z a­
p ra w ia ć d o p ra c y n a ro d o w e j i sp o łe cz n e j. Z  o k a z ji u ro­
c z y s to śc i n a ro d o w y c h i d n i p a m ią tk o w y c h u rz ą d z a w ie­
c z o rn ic e , n a k tó re z a p ra sz a te ż m ie jsco w ą i o k o l ic z n ą lu d ­
n o ść . S z k o ła c h ę tn ie sp iesz y z ra d ą i  p o m o c ą ro ln ik o m , 
a p ro fe so ro w ie w y g ła sz a ją n a z e b ra n ia c h K ó łk a R o ln i­
c z e g o w y k ła d y i p o g a d a n k i, z k tó ry c h n ie s te ty ro ln ic za 
In d n o ść n ie d o sta te c z n ie k o rz y s ta . K a ż d y d o b ry p ro je k t 
z n a jd z ie w  S r. S z k o le R o l.-H o d . z ro z u m ie n ie i g o r liw e 
p o p a rc ie , a c z ę s to w y c h o d z i in ic ja ty w a z e S z k o ły ...

In ic ja ty w a u rz ą d z e n ia w ie lk ie j m a n ife s ta c j i n a ro d o­
w e j w sp ó ln e m i s iła m i w sz y stk ic h p o lsk ic h o rg a ą jz ac y j i  
sz k ó ł o k o lic z n y c h w  d n iu 3 -g o M a ja w  D ę b o w e jłą c e w y ­
sz ła z D y re k c j i S z k o ły w p o ro z u m ie n iu z p ro b o sz c z e m’

e fe k tu —  c o je j s ię te ż n a jzu p e łn ie j u d a ło ! . .
B y ło b y ty lk o m o cn o p o ż ą d a n e m , a b y m ło ­

d z ież g im n a z ja ln a n ie c h o w a ła sw e j m u z y k i p o d 
k o rc e m —  le c z a b y u p rz y s tę p n i ła ją ja k n a jsz e r- 
sz y m m a so m o b y w a te ls tw a —  p rz e z p u b lic z n e 
w y s tę p y w  k o n c e r ta c h i u ro c z y s to śc ia ch n a ro d o­
w y c h te m b a rd z ie j, ż e m ias to n a sz e d o ty c h c z a s 
ż a d n e j in n e j o rk ie s try n ie p o s iad a ! W a rto b y  
b y ło , a b y W ład z e G im n a z ja ln e w z ię ły te n p ro­
je k t p o d sw ą ro z w a g ę .GFEDCBA

—  Ż y w y  t r a p  w  S t r z e l n ic y . Ja k s ię d o­
w ia d u je m y , p rz e d s ta w ie n ie p . t . „ Ż y w y  t ru p“  m a­
ją ce s ię o d b y ć w e c z w a r te k 5 b m . —  z o s ta ło 
o d ło ż o n e n a n ie d z ie lę d . 8 b m .

Dębowej Łąee.
1

Z e b ra n ie z a rz ą d ó w o rg a n iz a c y j i k ie ro w n ik ó w sz k ó 
w y b ra ło K o m ite t W y k o n a w c z y k tó ry w sz cz e g ó łac h 
p rz y g o to w a ł u ro c z y s ty o b c h ó d T rz e c ie g o M a ja w  D ę b o­
w e jłą c e d la o k o lic y .

O  g . 9 z e b ra ły s ię w sz y stk ie T o w a rz y s tw a i S z k o ły 
p a ra f j i N ie d ż w ie d z k o— D ę b o w o łą c k ie j i b l iż sz y c h o k o l ic z­
n y c h w io se k n a ry n k u sk ą d w y ru sz y ły z m u z y k ą n a c z e­
le d o K o śc io ła , g d z ie  p ro b o sz c z o d p ra w ił u ro c z y s te n a b o­
ż e ń s tw o p o d c z a s k tó re g o śp ie w a ł z e sp ó ł S to w . M łe d z ie ż y 
K a t. i K o n g re g a c j i M a r ja ń sk ie j n a 4  g ło sy M sz ę p o d b a tu tą 
b a rd z o u z d o ln io n e g o i g o r liw e g o n a u c z y c ie la p . P o z o rs - 
k ie g o b a rd z o u d a tn ie ta k iż d z iw io n o , s ię ż e w ie jsk a m ło ­
d z ie ż ro b o tn ic z a ty le p o s ia d a z d o ln o śc i, i  n ie sz c z ę d z o n o 
p o c h w a ł i  u z n a n ia d y ry g e n to w i, iż z d o ła ł d o ść t ru d n y 
u tw ó r z n ie p rz y g o to w a n em i s i ła m i ta k d o b rz e w ć w iez y ć 
U ra c z y ł je sz c z e p . P o z o rsk i z e b ra n y c h w ie rn y c h so lo w y m 
śp ie w e m p rz e p ię k n e j k a n ta ty n a c z e ść N ie p o k a la n e j 
K o śc ió ł b y ł p rz e p e łn io n y a l ic z n i u c z e stn icy n ie z n a la z ł­
sz y ju ż m ie jsc a m u s ie l i p o z o s tać n a c m e n ta rz u . P o M sz y 
św . w y g ło s i ł m ie jsco w y p ro b o sz c z n a c m e n ta rz u k a z a­
n ie o p rz e m o ż n e j m a c ie rz y ń sk ie j o p ie ć e N a jśw . P a n n y 
n a d w sz y stk im i w ie rn y m i a sz ć z e g ó ln ie n a d p o lsk im n a­
ro d e m—  U fn i w  N a jśw . K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j o p ie­
k ę w in n iśm y z a p rz y k ła d em o jć ó w o ż y w ić n a sz e k u N ie j 
n a b o ż e ń stw o n a ś lad o w a ć Je j c n o ty i d o N ie j z n ie z a ch­
w ia n ą n a d z ie ją u c ie k a ć s ię w e w sz y s tk ic h p o trz e b a c h 
a n a sz e p o trz eb y n a ro d o w e Je j p o ru c z a ć P rz e m ó w ie n ie 
z a k o ń c z y ł w e z w an ie m d o g o rą c e j m o d li tw y d o N a jśw . 
P a n n y z a n a sz ą O jc z y z n ę i z a c a ły N a ró d p o lsk i. W  te j 
in te n c j i o d m ó w il i z e b ra n i p o d p rz e w o d n ic tw e m p ro b o sz­
c z a L ita n ję L o re ta ń sk ą .

N a c z e le k ro c z y ła o rk ie s tra z a n ią o d d z ia ł p rz y sp . 
w o jsk . S r. S z k . R o z l. k a ra b in a m i i S r. S z k . R o i. Z a n ią 
je c h a ło k o n n o 3 C z ło n k ó w T o w P o w . i W o j. z e sz ta n­
d a re m R z e cz y p o sp o l i te j i k ro c z y ło T o w . P o w . i W o j. 
N a s tę p n ie je c h a ł p re z e s S t. M ł. M ę sk ie j.k o n n o i c a łe S t. 
M ł. K a t. Z a ty m  z a s tę p e m k ro c z y ła K o n g re g ac ja M a r­
ia ń sk a z c h o rą g w ią N ie p o k a lan e j p o te m n a s tę p o w a ły 
sz k o ły lu d o w e z D ę b o w e jłąk i, N ie d źw ie d z ia , Ja w o rz a 
K u rk o c in a , P iw n ic , i O s ie c z k a . Z a m y k a ły p o c h ó d T o w a­
rz y s tw T o w a rz y s tw o L u d o w e i K ó łk o  R o ln icz e a n a k o ń­
c u sz ła p o w a ż n a rz e sz a lu d u w sz y s tk ic h s ta n ó w .

G d y p o c h ó d p rz y b y ł n a ry n e k ro z p o c z ą ł sz e re g 
p rz e m ó w ie ń p ro b o sz c z m ie jsc o w y m o w ą o n a jg łó w n ie j­
sz y c h z a sad a c h K o n s ty tu c ji 3 M a ja w  p rz e sz ło śc i i o b e c­
n y c h c z a sac h . P o te m m ó w ili p ro fe so r S r’ S z . R o l.-H o d . 
In ź . T ry c z y ń sk i o p o trz e b ie je d n o śc i n a ro d o w e j, n a u c z y­
c ie l p . P o z o rsk i P a tro n . S t. M ł. K a t. n a te m a t „ o św ia ta 
lu d u d o k o n a c u d u“  o  p o trz e b ie o św ia ty i w y c h o w a n ia p o­
z a sz k o ln e g o m ło d z ie ż y p re z e s T o w . P o w . i W o j. o k o ­
n ie c zn o śc i p rz y g o to w a n ia w o jsk o w e g o p o le c a ją c b y m ło ­
d z ie ż z w ł. m ło d sz a g a rn ę ła s ię d o S to w . M ł. a s ta rs i d o 
T o w , P o w . i W o j..

W re sz c ie p rz em a w ia ł so łty s m ie jsc o w y p . S z c z y - 
p io r o p o trz e b ie je d n o l i te j p ra c y d la O jc z y z n y .

P rz e m ó w ie n ia p rz e p la ta n e b y ły  śp ie w e m ; w y k o n a n o 
p o je d n e j z w ro tce p ie śn i: S e rd ec z n a M a tk o , R o ty , W ita j 
m a jo w a ju trz e n k o ; Je sz c z e P o lsk a n ie z g in ę ła . N a k o ń c u 
z e sp ó ł S to w M ł. K a t. K o n g reg a c j i M a r j. o d śp ie w a ł b a r­
d z o t ru d n y u tw ó r „ M a n ife s t n d ro d u“  n a 4 g ło sy p o d b a­
tu tą p - P o z o rsk ie g o b a rd z o u d a tn ie .. Z a k o ń c z y ł o b c h ó d 
p rz e d p o łu d n io w y w sp ó ln y śp ie w , „ B o ż e c o ś P o lsk ę " .

O  3 ro z p o c z ę ły s ię z a w o d y sp o r to w e .
W  b ie g u d y s ta n so w y m n a 3 5 0 0 m - u z y sk a ło p ie rw ­

sz ą n a g ro d ę T o w . P o w . i W o j. d ru g ą S to w . M Ł  K a t*
W  b ie g u 1 0 0 m e tro w y m o trz y m a ło p ie rw sz ą n a g ro­

d ę T o w . P o w , i W o j. d ru g ą S tó w M ł.  K a t.
S k o k w  z w y ź p rz y n ió s ł p ie rw szą n a g ro d ę T o w , 

P o w . i W o j. d ru g ą S to w . M ł. K a t. a sk o k w  d a l ró w ­
n ie ż p ie rw szą T o w . P o w . i W o j. d ru g ą S to w . M ło d z ie ż y 
K a t.

W  s trz e la n iu u z y sk a ło S to w . M ł, K a t. p ie rw sz ą 
n a g ro d ę a T o w . P o w i W o j. d ru g ą .

M e cz p i łk i n o ż n e j m ię d z y S to w . M ł ’ K a t a T o w . 
P o w . i W o j. sk o ń c z y ł s ię z u p e ln e m z w y c ięz tw e m S tó w 
M ł. K a t. w  s to su n k u 5 : 0 .

W  z a w o d a c h sę d z io w a l i c z ło n k o w ie o d d z ia łu sp o r­
to w e g o S r. S z k o ły R o i*  —  H o d . z n a le ź y te m z n a w s tw e m 
b e z w z g lę d n o śc ią b e z s tro n n o śc ią i sp ra w ie d l iw o śc ią . N a 
z a w o d y u ż y c zy ła S r. S z k o ła R o i.— H o d . sw e g o p la c u 
sp o r to w e g o , u rz ą d z e ń i u b ik a c ji d o p rz e b ie ra n ia s ię —  
i o c h o c z o s łu ż y ła sw e m p o p a rc ie m . P o n a d to u ż y c z y ł in ­
te rn a t S r. S z k . R o i. 1 0 b e z p ła tn y c h o b ia d ó w d la z a w o­
d o w c ó w z a m ie jsc o w y c h .

N a jsz c z e rsz ą p o d z ię k ę i u z n a n ie z a te p rz y s łu g i 
w y ra ż am y S r. S z k . R o i.— H o d . R ó w n ie ż z u z n a n ie m i  
p o d z ię k ą p o d n o s im y ż e ta k ż e k i lk u  o b y w a te l i u d z ie li ło 
g o śc in y i o b ia d u z a m ie jsc o w y m z a w o d o w co m .

P o z a w o d a c h o d b y ła s ię w ie c z o rn ic a n a sa li p . 
S ta c h o w sk ie g o .

Z e sp ó ł śp ie w a c k i o d śp ie w a ł b a rd z o d o b rz e „ M a n i ­
fe s t n a ro d u " i p ie śń a c z ło n k in ie K o n g r . M a r j. o d e g ra ły 
u d a tn ie k ro to c h w ilę „ K o n tra k t"  i m o n o lo g „ N ie p o rz ą d n a " .

P o (p rz e m ó w ie n iu p ro b o sz c z a o s to su n k u w y ra b ia­
n ia d u sz y d o w y sz k o len ia f iz y c zn e g o ro z d a n o n a g ro d y 
z a w o d o w e .

S a la i są s ie d n ie u b ik a c je b y ły  p rz e p e łn io n e .

P o te m o d b y ła s ię sk ro m n a z a b aw a ta n e c z n a z a n is­
k im  w stę p e m . P o d c z a s p rz e m ó w ie ń i p o c h o d u z b ie ra ły 
w z a m ia n z a k w ia te k p a n n y z K o n g r . M a rja ń sk ie j i d z ie w­
c z y n k i sz k o ln e o f ia ry n a d a r 3 m a ja d la C z y te ln i L u d o­
w y c h .

N ie s te ty sa la p . S tac h o w sk ie g o o k a z u je s ię z a w sz e 
z a m a łą . T a k to D ę b o w a łą k a i o k o l ic a w z n io ś le i g o d­
n ie u c z c i ła ro c z n ic ę , w ie k o p o m n e j K o n s ty tu c j i 3 M a ja i  
św ię to K ró lo w e j P o lsk i. O b y z g o d a i je d n o ść n a ro d o w a , 
k tó ra s ię w  ty m  o b c h o d z ie ta k p ię k n ie o b ja w iła , n a d a l 
n ie u s ta n n ie w z ra sta ła i łą c z y ła w sz y s tk ic h d o g o r l iw e j 
p ra c y „ z a W ia rę i O jc z y z n ę " .

U c z e stn ik .

R a d z im y sz c z e rz e w szy s tk im n a sz y m C z y- 
te ln ik o m p ó jść n a to n ie z w y k łe w id o w isk o , k to "  
re z a p e w n e n ie p rę d k o b ę d z iem y m o g li p o d z i" 
w ia ć w  n a sz e m m ieśc ie . C e n y w e jśc ia są ta k 
n isk ie , a p o p isy ta k c ie k aw e i in te re su ją c e ż e 
b y ło b y le k k o m y ś ln o śc ią o p u śc ić ta k ą o k a z ję .

B i e h  T o w a r s i s t w .

-  W Ą B R Z E Ź N O , Z e b ra n ie to w . b a r tn ic z e g o o d b ę d z ie  
s ię w  n ie d z ie lę d n . 8 m a ja b r . o g o d z . 3 p o p o ł. u p a n a 
K lim k a .

Z e w z g lę d u n a w a ż n o ść z e b ra n ia u p ra sza s ię o ja k  
n a j lic z n ie jsz e p rz y b y ć ie w sz y s tk ich c z ło n k ó w

Z A R Z Ą D .

-  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ś ć . W  s o b o t ą  d n . 7  m a j a  b r .  
o d b ę d z i e  s i ą  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  S t e w . K a t . M ł o d z i e ż y  M ą s k  

P o l s k i e j  w  s t a r e j  s a l c e  k o ł o  k o ś c i o ł a  o  g o d z . 8 - e j w i e c z .
C z ł o n k o w i e , k t ó r z y  c b c ą  b r a ć  u d z i a ł w  u r o c z y s t o ś c i a c h  

w  K o w a l o w i e  m u s z ą  n a  z e b r a n i e  k o n i e c z n i e  p r z j b y ć , k t ó r z y  
n i e  p r z y b ę d ą  n i e  m o g ą  b r a ć  w  t e j  u r o c z y s t o ś c i u d z i a ł u  

.G o t ó w "  Z a r z ą d

W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ś ć  c z ł o n k o w i e  S t o w . K a t . M ł .  M ą s .  
P o l s k i e j . D z i ś  w  p i ą t e k  o  g o d z . 8 - e j w i e c z o r e m  o d b ą d ą  s i ą  

ć w i c z e n i a  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  w  s t a r e j s a l c e  k o ł o  
k o ś c i o ła  k a t o l  c k i e g o . 0  j a k n a j l i c z n i e j s z y  u d z i a ł  p r o s i  

„ G O T Ó W “  Z A R Z Ą D

—  W ą b r z e ź n o . T o w . S a m o d z i e l n y c h  R z e m i e ś l n i ­

k ó w . W e w to re k 1 0 b m . o g o d z in ie 8 -e j w ie cz . w  lo k a lu 
p . K lim k a o d b ę d z ie s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie .

N a p o rz ą d k u o b ra d b a rd z o w a ż n e sp ra w y ., O  l ic z ­
n e p rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w ja k o te ź i g o śc i p ro s i 

Z a rz ą d .
—  W ą b r z e ź n o . Z e b ra n ie T o w . P a ń . M ił.  św . W in c . 

a  P a u lo n i e o d b ę d z i e s i ę  j u t r o 5  g o le c z n a p rz y sz ły 
c z w a rte k 1 2 g o Z a rz ą d

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ś ć  I n w a l i d z i —  W d o w y . W  n ie­
d z ie le d . 8 b m . o g o d z 1 ,3 0 p o p o ł. o d b ę d z ie s ię w  lo k a­
lu  Z w ią z k o w y m p rz y u l ic y  K o le jo w e j

N a d z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie .
Z  p o w o d u b a rd z o w a ż n y c h sp ra w u p ra sza s ię o l ic z ­

n e i p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .
R e fe ra t: k o le g i p rz e w o d n ic z ą c e g o Z a rz ą d u W o je w ó d z­

k ie g o , k tó ry n a z e b ra n ie p rz y b ęd z ie . Z a rz ąd .
W  so b o tę d n ia 7 b m . o g o d z . 7 ,3 0 w ie c z re m o d b ę d z ie 

s ię z e b ra n ie Z a rzą d u Z w ią zk u In w a l id ó w  K o ło W ą b rz e ź­
n o w  z w y k ły m  lo k a lu . # .

P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w Z a rzą d u , ró w n ież b y ­
łe g o i  re w iz o ró w k a sy k o n iec z n e .

w z . P r z e w o d n i c z ą c y

D ru k ie m i n a k ła d em „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " W ą b rz e ź n o 
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y Jó z e f K u b ic k i W ą b rz e ź n o

Przetarg przymimg
D n i a  9  m a j a  1 9 2 7  r . o g o d z . 1 0 p . 

p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją ce m u 
z a n a ty ch m ias to w ą z a p ła tę g o tó w k ą w  
d o m u V o rsch u ss -V e re in w W ą b rz e ź n ie 

p rz y u l. H a lle ra
2  r e g a ły  z  s z a f k a m i 1 s t ó ł  s k ła d o ­

w y  1  s t ó ł s k ł a d o w y  z  o s z k le n i e m .

G I ó w c t e w s I L  K o m o r n i K  s ą d o w y ,

Pratarg pragmasoiag
D n ia  9  m a j a  1 9 2 7  r . o g o d z . 1 2 -e j 

w  p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją­
c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą 
w p o d w ó rzu d o m u V o rsc h u ss V e re in 
w  W ą b rz e ź n ie p rz y u l. H a lle ra

1 2  k r z e s e ł , 4  s t o ł y  r e s t a u r a c y j n e ,  
u r z ą d z . s k ła d o w e .

G t i w g s e w s M l . K o m o r n i K  s ą d o w y W w e ź n o .

A. lutniparski
M i s t r z  d e k a r s k i

z a m . w  W ą b r z e ź n i e  a l . G r u d z i ą d z k a  n r .  6 .

w y k o n u je w sze lk ie p ra c e w z a­
k re s d e k a rs tw a (k ry c ia d a c h ó w ) 

w c h o d z ą c e .

T o w a r  w ł a s n y !

W ie lk i w y b ó r p a p y , sm o ły , le p n ik 

W a ru n k i b a rd z o p rz y s tę p n e 

P ra c a g w a ra n to w a n a !

0 2 1 9 1 2 0 1

W  ś r o d ę ,  d n i a  1 1 - g o  m a j a  b r .  o  g o d z .  

1 0  p r z e d  p o l d .  sp rz e d a w a ć s ię b ę d z ie p u­

b l ic z n ie w re s ta u ra c j i p . D e u b la w  K ró l.  

N o w e jw s i n a jw ięc e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę ; 

d ł u ż y c e  s o s n o w e , ż e r d z i e  I — I I I  k l .  

t w a r d e  d r e w n o  i c h r ó s t .

P r z e d s t a w i e n i e  
w S t r i e l s i c y  

k t ó r e  m i a ło  s i ę  o d b y ć  w  c z w a r t e k  5  

b m . o d b ę d z i e s i ę  w  n i e d z ie l ę  8  b m .  

.  p o d . t y t .

Ż y w y  t r u p
P o c z ą t e k  o  g o d z . 4  p o p o ł .  

C e n y  p r z y s t ę p n e . 



z Lewandowskich

W czwartek, 5 bm. w nocy o godz. 1-ej zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., po długich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, matka, siostra, teściowa i babka Śp.

Eksportacja do kościoła parafjalnego odbędzie się w Płużnicy 
w niedzielę, 8 bm. o godz. 5-tej po poł. z domu żałoby. Pogrzeb 

w poniedziałek rano o godz. 9 tej.FEDCBA

M arjanna Ł em pska  
w 59 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona 

rodzina

O strow o, 5 maja 1927 r.

NIE BĄDŹCIE EGOISTAMI!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świe­

żą pleć i piękne ręce. Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzięczają, 
z uśmiechem starają się zmienić temat rozmowy. Ci egoiści nie chcą 
wam się przyznać, że świeżość ich twarzy, rąk i ciała pielęgnuje

C O SM O PO L IS
niezawodny środek nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.
Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 

Cosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 
Cena zł. 2,50 za sztukę. W razie nie otrzymania, należy zwró­
cić się do Głównego Składu na Polskę. Zamiejscowym wysy­
ła się po otrzymaniu z góry zł 2,75 lub 3,25 za zaliczeniem.

K" Wystrzegać się naśladownictw!
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

Obwieszczenie.
M agistrat m . K ow alew a  m a  na  sprzedaż  

dwie pompy kompletne z rura­
mi dobrze utrzymane

ctóre będą w terminie licytacyjnym dn.
10 m aja 27 r. najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatę sprzedane.

Zbiórka licytantów w Magistracie 
o godz. 10-tej przed poł.

M A C łlST SIA T

Uchwala
Pubi. doręczenie i wezwanie:

Wsprawie 1. H erm anna  T echnaua  

2> tegoż żony K aroliny  z N ehrin- 

gów T echnauow ej z W ąbrzeźna ul. 

W olności 19.

powodów 
zastąpionych przez adwokata Dr. Emanu­
ela Jędrkiewicza w Wąbrzeźnie przeciw 
administratorowi Henrykowi Temerjuszowi 
dawniej zamieszkałego w Równem ul. 
3 Maja’ obecnie nieznanego miejsca pobytu.

pozwanemu

o zapłatę:

Wzywa się pozwanego Henryka Te- 
merjusza na termin do ustnej rozprawy 
wyznaczony na dzień 14, czerwca 1927 r. 
o godz. 9-tej przed południem przed Są­
dem Pow. w Wąbrzeźnie pokój nr. 8.

Powód wniósł przeciw ’pozwanemu 
skargę dnia 30 stycznia 1926 r. w której 
zawnioskował o zasądzenie pozwanego na 
zapłacenie powodom tytułem odsetek hi­
potecznych za czas od I stycznia 1925 r. 
do 30 czerwca 1926 r. kwoty 178,25 zł 
nałożenie kosztów sporu na pozwanego, 
oraz uznanie wyroku za tymczasowo wy­
konalnego.

Z powodu nieznanego miejsca poby­
tu pozwanego wniósł powód o publiczne 
doręczenie co też uczyniono po myśli 
§ 204 p. c.

W ąbrztŹ B O , dnia 8 kwietnia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

Min  ioĘiaii
W  sprawie rolaika Jana Puzio  

z Jarantow ie pow . W ąbrzeźno  

pow oda  

zastąpionego przez adw okata

D r. Jędrkiew icza w W ąbrzeźnie 

przeciwko 1. M ecie  M ende  ur. 6.1.1906  r 

2. O ldze-A lm ie  M ende  ur. 1. V III. 1908r .

3. E m m ie-H elenie M ende ur. 26. 
V II. 1909 r-

4. Frydzie M ende ur. 13. V . 1912 r.

Działającym przez ich matkę i opie­
kunkę Paulinę Szulc owdowiała M ende 
ur. Foth z nieznanego miejsca pobytu.

o wykreślenie hipoteki:
Wzywa się opiekunkę pozwanych 

Paulinę Szulo na termin do ustnej roz­
prawy wyznaczony na dzień 14 czerwca 
1927 r. o godz. 9-ej przed południem 
przed Sądem Powiatowym w Wąbrzeźnie 
pokój nr. 8.

Powód wniósł dnia 21 czerwca 1926 r. 
skargę przeciw pozwanym o zezwolenie 
na wykreślenie hipoteki.

Z powodu nieznanego miejsca poby­
tu opiekunki pozwanych Pauliny Szulc 
dawniej zamieszkałej w Jarantowicach 
pow. Wąbrzeźno nie doręczono jej skar­
gi wytoczonej przez powoda, wskutek 
czego na wniosek powoda postanowiono 
postąpić po myśli § 902 ust 1 p. c.

W ąbrzeźno, dnia 8 kwietnia 1927 r.

Sąd Powiatowy.

IlajtmzB i aajsifliornlejsze źródło 
zakupu w szelkich tow a ­

rów kolonialnych jak: 
świeżo pal. kawy, herbaty,kakao,czekolady 

DELIKATESY:  
biklingi, łosoś, węgorz, prima sery tylży­

ckie, szwajcarskie i t. d.
WINA:

Specjalne cenniki, wina krajowe i zagra­
niczne, po znacznie zniżonych cenach. 
Specjalność: stary, prawdziwy, słodki, 

w ęgrzyn but. 4,50
OWOCE POŁUDNIOWE: 
Pomarańcze krwiste i oranżowe, cytry­

ny, figi chleb świętojański i t. d. 
poleca

Skład delikatesów
Tel. 5. FR. SZYMAŃSKI Rynek

By fałszywym pogłoskom zapobiedz, 
podaję niniejszem mej Szan. Klienteli do 
wiadomości, że skład mój jest także

w  dni targow e cały dzień

K  otw arty

E. Eoefz, Wataźno
H urtow nia jaj, m asła i drobiu

Tylko 
od pięknej fryzory za­

leży piękność twarzy 

Zły fryzjer zeszpeci 
najpiękniejsze lico —  
Dobry fryzjer popra­

wi naturę!
Kierując siętemi za­

sadami celem poznania 
wszelkich tajnikówme- 
go zawodu gdzie prak­
tykowałem u pierwszo­
rzędnych mistrzów w 
najbardziej wzorowych 
zakładach stolicy i in­
nych wielkich miast

Polski

Specjalność moja 
wykwintne strzyżenie 

główek damskich
Proszę się przekonać II!1

Zakład otwarty cały 
dzień — Dla uczącej 
się młodzieży udzielam

zniżki
Nowoczesny i hygie- 
niczny zakł. fryzjerski 

właściciel:

Czesi. Kulpińshi
Kościuszki 7

Jaja 
m asło  i  drób  

kupuje stale 
po 

najw yższych  
cenach dziennych  

Dom EftsiortODii
E. Goets, Wąbtwo

K olejow a 63

Tel. 174 Tel. 174

A zotnlak, saletrę, 
tom asynę

w większych i mniejszych partjach z magazynu 

w  T oruniu

dostarcza

NMSKISMKHI ROblllCZS
Sp. A kc. w  T oruniu  

Telefon 435

Popierajcie  

Hanki i Przamgsl Polski

Ciemny wyczesany 

WłoS 
kupi każdą ilość

L ukas  —  Wąbrzeźno 
zakład fryzjerski

Potrzebny od zaraz 
lub później młodszy 

pomocniK 
władający językiem 
polskim i niemieckim 
Najchętniej wyuczo­
ny kupiec.

Zgłoszenia piśmien­
ne z odpis, świadectw 

E . G oetz, Wąbrzeźno


